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W  ostatn ich dniach fa la  s tra j­
ków zw iększyła  się znacznie, o- 
bejm ując najrozm aitsze gałęzie 
w ytw órczości.

B R A K  U M O W Y  ZB IO R O W E J 

W  W arszaw ie, na tle  braku u- 
m owy zb iorow ej w  przedsięb ior­
stwach budowlanych, na w ielu  
budowlach raz po raz wybuchają 
itr jak i, a ostatnio 12 b. m. na 
budowie p rzy  ul. Z ło te j 76, pro­
wadzonej przez firm ę  A ron  B er­
man (u l. Tw arda  40) wybuchł 
strajk, gdyż. podprzedsiębiorca 
Bzmul L ig ien berg , żyd, wyzysku­
je  robotn ików  do ostatnich gra ­
nic, płacąc im w ed ług w łasnego 
uznania i zm uszając do 12-go- 
dzinnego dnia pracy.

W  te j spraw ie odbyła się wczo 
ra j k on ferencja  w  Inspektoracie 
P racy, gdzie  przedstaw iciele ro ­
botników in terw en jow a li w  spra 
w ie odpow iedniej podwyżki płac.

Pełnom ocnik firm y  L ig ienberg , 
nie godząc się na żądania robot­
ników —  na zapytan ie inspektor­
ki pracy, czy nie uważa, że za tak 
n iskie płace robotn icy w ykw a li­
fikow an i n ie m ogą pracować, 
oraz na jak ich  warunkach za­
m ierza zatarg  z likw idow ać —  od 
pow iedzia ł z  całym  tupetem, że 
„robotn icy  nie są w ięce j warci, 
jak  20 gr. za godzinę ( ? ! ! )  i ze 
żadne stawki godzinowe go nie 
obchodzą, gdyż niema umowy 
zb io row e j".

S tw ierdzono również, że  na 
budowie nie są przestrzegane P  
bow iązu jące przepisy, przeto in­
spektorka p racy sporządziła na 
m iejscu protokół. '

Z a ta rg  trwa.

Z N IŻ K A  P Ł A C  
O prócz umów, b yw a ją  jeszcze 

inne powody strajków . I  tak np.' 
w  łódzkich zakładach przem y­
słowo - w łók ienn iczych  „A l la r t  - 
Rousseau" wybuchł s tra jk  na 
oddzia le n iciarn i i skręcalni w eł­
ny.

P rzyczyną  strajku je s t znizka 
płac poniżej stawek, przew idzia ­
nych przez obow iązu jący cennik.

S tra jku jący zw róc ili się za po­
średnictwem  związku zawodowe­
go do inspektora pracy z prośbą 
o zw ołan ie kon ferencji, celem l i ­
kw idacji zatargu. S tra jk  grozi 
przerzuceniem  się na pozostałe 
oddziały, zatrudniające około
3.000 robotników.

W  fabryce braci Seibertów , 
wybuchł za targ  z powodu zam ie­
rzonej przez fabryKę reaukcji 
delegatów  fabrycznych . Robotn i­
cy zapow iedzieli, iż  w  razie re­
dukcji delegatów  porzucą pracę.

BEZ P Ł A C Y

Prócz  tego  pracownicy P o l­
skiej W ytw órn i Sygnałów  K o le ­
jow ych  „R o p a g " w  Szopienicach 
stra jku ją  w  dalszym ciągu, nie 
opuszczając przeszło od tygod­
nia warsźtatu  pracy. Robotn icy 
przebyw ają w  strasznych warun 
kach. M ieszkańcy okoliczni, litu ­
jąc  się nad nimi, p rzysy ła ją  im 
czasem trochę jedzen ia. Rada 
załogowa firm y  in terw en jow ała  
w  te j spraw ie w  ub. w torek  u in­
spektora pracy Ł w ojew ody, ale, 
jak  dotychczas, bez skutku. Ro­
botnicy zdecydowani są nie opu­
szczać warsztatu  pracy dotąd, 
dopóki nie o trzym a ją  chociaż 
części za leg łych  zarobków. Są 
oni bardzo rozgoryczen i n ietylko 
na- dyrekcję, ale i na nadzór są­
dowy, k tóry  do tej pory nie po­
czyn ił żadnych kroków, celem 
uskutecznienia w yp łaty,

R E D U K C JE  

N ie  lepsze w iadom ości z tere­
nu pracow niczego komunikują 
nam z O strow ca:

D yrekcja  Zakładów  O strow iec­
kich w ym ów iła  pracę o k o ło '1.000 
robotników. K u lisy  te j redukcji 
są dość ciekawe.

W  swoim  czasie na. teren ie fa ­
bryki sanacyjne o rgan izac je : F e

Dyretitcr „Radosnej szkoły
p r z e d  s ą d e m

Obecnie zakończone zostało 
śledztw o w  spraw ie n iejak iego 
J. Szpeta, dyrektora „Radosnej 
szko ły" w  W arszaw ie. P rzed  
dwoma la ty  p o jaw iły  s ię  szumne 
reklamy, zaw iadam iające o stwo­
rzeniu w  W arszaw ie  nowej insty­
tu c ji nauczania, dla kształcen ia 
adeptów  w  atmosferze beztro­
sk iej radości i nieustannej za ­
bawy.

Im preza  zorgan izowana była 
na szeroką skalę. D yrektor szko­
ły, Szpet, w yn a ją ł o lbrzym i lo­
kal w  A le ja ch  U jazdow skich  i 
rozpoczął staran ia  o gotówkę. 
W krótce p rzy ją ł on woźnych, od 
których  zainkasował kaucje w  
ogólnej sumie 22.000 zł. Tym cza­
sem uczniow ie n ie  nap ływ ali do 
szkoły tak., że  ostateczn ie liczba 
żądnych radosnej w ied zy  była

m niejsza, n iż liczba zaagażowa- 
nych woźnych za kaucjam i. Żeby 
stłum ić n iezadowolen ie zaw iedzio­
nych pracowników, Szpet w yp ła ­
cał im  2 —  3 zł. tygodniowo. 
W reszcie  w yczerpa ła  się c ierp li­
wość oszukanych ludzi, którzy 
złoży li w U rzędzie Śledczym  za ­
m eldowanie o SprawKach dyrek­
tora.

W  toku śledztw a Szpet przyznał 
się do w iny, s tw ierdza jąc jednak, 
że padł o fiarą  z łe j konjumctury, 
liczy ł bowiem, że za zgrom adzone 
pieniądze zorgan izu je  szkołę, któ­
ra, je g o  zdaniem, m iała wszelkie 
szanse powodzenia Obecnie pro­
kuratura sporządziła  akt oskarże­
nia i n iedługo jilż  Szpet odpow ia­
dać będzie przed Sądem Okręgo­
wym  w  W arszaw ie .

deracja  i Z v ‘ązek rezerw istów  
rozpoczęły  akcje ubezpieczenia 
„na życ ie ". Każdemu, kto się u- 
bezp ieczył i wpłacił stosunkowo 
dużą sumę —  sanacja gw aranto­
w ała  dotychczasową płacę i po­
zostanie przy  warsztacie, „op or­
nym " grożono redukcją. N ic  
w ięc dziwnego, że znalazło się 
dużo „chętnych " robotników... i 
pien iądze popłynęły do kieszeni 
sanatorów.

Upłynęło kilka m iesięcy a ro ­
botnikom obniżono raz pobory, w  
krótkim  czasie potem drugi raz. 
Rozżalonych robotników sanacja 
pociesza. „A le  pracu jecie  i to 
zawdzięczacie... UDezpieczeniu" 
na życie... M ijią ł luty, przyszedł 
marzec.

Zakłady O strow ieckie pozba­
w iono zamówień, stan zatrudnie­
nia kurczy się z dniem każdym. 
W reszc ie  ostatn io robotnikom  
zakomunikowano hiobową w iado­
mość: redukcja, i 1.000 o jców  ro 
dzin poszło na bruk. Rozpacz po­
zbaw ionych pracy je s t  w ielka. 
P rzezorn i sanatorzy zrzuca ją  od 
pow ieazia lność na dyrekcję.

K iedy  delegacja  pracowników 
udała się do dyr. Iw aszkiew icza, 
celem przedstaw ien ia  trag iczne j 
sytuacji pozbawionych pracy, 
dyr. Iw aszk iew icz nie p rzy ją ł 
je j,  tłumacząc się „brakiem  cza­
su".

W  n ieo fic ja ln ych  enuncja­
cjach dyrekcja  Zakładów Ostro­
w ieckich zrzuca odpow iedzia l­
ność na czynniki m iarodajne, po 
wolu jąc się na brak zamówień. 
Robotn icy w idzą, że łańcuszek 
odpow iedzia lnych je s t  długi. A  
wynik jest taki, że robotn icy po­
zbaw ien i są pracy i chleba

Głodni zw raca ją  się więc do 
sanatorów, dom agając się zw ro­
tu wyłudzonych „składeK ubez­
p ieczen iow ych ". Sanatorzy prze­
zorn ie unikają spotkania ze swy­
mi w ierzycielam i... Tymczasem 
nędza nie czeka.

Z kraju
ŁÓDŹ. —  Dziś w  nocy zmarł tu na­

glą śmiericą komendant straży ognio­
wej, bardzo popularny w  Łodzi, dr. 
A lfred  Groliman, współwłaściciel „Z jed 
noczonych Zakładów Scheibler i Groh­
man w Łodzi".

W Ł O C Ł A W E K . —  W  śledztwie, 
które było prowadzone przeciwko W a­
cławowi Kaszubskiemu z Bodzanowa 
oskarżonemu o szereg zbrodni, doko­
nanych nad wędrownymi handlarzami, 
natrafiono na jeszcze jedną zbrodnię. 
Mianowicie we wsi U jm a znaleziono w 
studni zwłoki wędrownego handlarza 
skurek, Józefa Leszczyńskiego, który 
zginął przed kilku miesiącami. Kaszub­
ski przyznał się i do tej zbrodni.

ŁU C K . —  Z rozporządzenia władz 
wojewódzkich rozwiązane zostały wła­
dze Gminy Żydowskiej w  Łucku, które 
wybrano w  ub. roku. W ojewoda 
p. Józewski wyznaczył komisję w skła­
dzie io osób, której zadaniem będzie 
przeprowadzenie nowych wyborów.

SAMBOR. —  W  Sądzie Okręgo­
wym w Samborze rozpoczął się 
wczoraj proces dr. Kropiwnickicgo, 
naczelnego sekretarza Sądu Grodz­
kiego w Drohobyczu, o sprzeniewie­
rzenie przeszło 55.000 zł. Oskarżony 
ni? przyznał się do winy i tłuma­
czył ąię, iż braki powstały Spowodu 
chaosu, który przez 5 lat jego urzę­
dowania panował w tym sądzie Roz­
prawa potrwa parę dni.

ŁÓDŹ. —  Przed Sądem Okręgo­
wym toczyła się w ciągu dwu dni 
rozprawa przeciwko b. inspektorowi 
samorządowemu, Szczcrbiuskicmu, 
k óry oskarżony został o wykorzy­
stywania swego stanowiska służbo­
wego dla udzielania sobie pożyczek w 
K . K . O. Ponadto Szezerbiński do­
puszczać się miał fałszowania ra­
chunków i ksiąg kasowych. Proces 
ze względów technicznych odroczono 
do dnia 23 b. m.

STAN ISŁAW Ó W . —  Przed Są­
dem Przysięgłych zakończony został 
proces Józefa Nycza, zabójcy dy­
rektora szpitala w Stanisławowie, 
d-ra Adama Lachmunda. Morder­
stwo popełnione było na tle osobi 
stem. Na mocy orzeczenia przysię­
głych, trybunał skazał zaDÓjcę na 10 
lat wiezienia.

C z y  d o jd z ie
Do strajku kin w stolicy

tS p  o  r  t

Kronika Knlfeka
PO ŻFG N AN IE  PREZESA  S. O.
W  ubiegłą niedzielę, w  gmachu 

Sądu Okręgowego, odbyło się poże­
gnanie opuszczającego Kalisz preze­
sa Sądu Okręgowego w Kaliszu, p. 
B. Sawickiego, mianowanego wice­
prezesem Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu. W  pożegnaniu p. prezesa 
Sawickiego wzięli udział sędziowie, 
adwokaci, aplikanci sądowi i urzęd­
nicy.

R A D A  M IE JS K A
W dniu 12 b m. odbyło się 142 

posiedzenie Rady Miejskiej m. K a li­
sza, poświęcono sprawom budżetu

miasta na rok 1934/35. Również na 
tem posiedzeniu dokonam* wyboru 
2 delegatów do Komisji Pożyczko­
wej Odbudowy na m. Kalisz oraz 3 
delegatów do Kom isji Wojewódz­
kiej.

O B ŁO W ILI S IE  ZŁODZIEJE

Frajda Rozcnsztat, zamieszkała 
przy ul. Stawiszyńskiej 29, aoniosła 
policji, że nicwykryci dotychczas 
sprawcy skradli Z je j mieszkania: 
600 dolarów amerykańskich, 600 zł., 
kolczyki, pierścionek i łańcuszek, o- 
gólnej wartości 6.100 zł.

W alKf w fy rk u
Niezadowolony z ogłaszającego jego 

porażkę w  walkach poniedziałkowych 
jorezczei ;ach sędziego Markiewicza 
(który sędziuje we wszystkich walkach 
Sztekkera), A li Ben Abidu żądał wczo­
raj od grona sędziowskiego powtórze­
nia walki, protest jednak nie został 
uwzględniony.

Pierwszy występ „Czarnej maski" 
przyniósł nieznanemu zapaśnikowi 
szybkie (w  3-ciej minucie, z bocznego 
suplesu) zwycięstwo nad Meyerem 
(Berlin). Czarna maska intryguje o- 
czywiście publiczność, usiłującą dociec, 
kto się pod tym anonimem kryie. Przy 
puszczają, że Miazio lub Ferestanow.

Rewanżowe spotkanie Szabo z 
Sztckkerem zakończyło się po 20 min. 
powtórną porażką W ęgra (młynkiem z 
odwrotnego pasa). Kazimierczuk już 
po 4 minutach przerzutem położj-ł L i­
twina Łupczyńskiego, Bielewicz poko­
nał Abatc (Sycylja ) w 16-tej mm. 
przerzutem przez biodro, walka Griki- 
sa (R osja ) z Karlewskim (W arszawa) 
przyniosła w  4-tej min. zwycięstwo 
pierwszemu (podw. nelsonem). Zacięta 
walka Krausera z Raago (Estonja) nie 
data rezultatu.

Dziś walczą: Rogenbaum —  Gri- 
kis, Ali Ben Abidu —  Szabo, „Czarna 
Maska” —  Maciejewski, Gomola —  
Krause1-, Leskinowicz —  Eąuatore, 
Kazimierczuk —  Sztekker (decydu­
jąca).

W ie ś c i  s  P io t r f c  - w a
PONOWNA PRÓBA OKRADZENIA 

„PRACY”
Do sklepu spóidzielni spożywców 

„Praca” przy ul. Słowackiego 54 ma­
towali w  nocy dostać się złodzieje. 
W ybili ptwór w  murze lecz, spło­
szeni przez przechodniów, uciekli.

ZBIÓRKA Na  MIĘDZYNARODOWE 
ZAW ODY LOTNICZE

Z  inicjatywy Piotrkowskiego
Związku Oficerów Rezerwy i przy u- 
dziale m iejscowego LOPP-u utwo­
rzy! się komitet do zbierania ofiar na 
zasilenie funduszu przeznaczonego na 
koszta/ organizowania w  r. b. mię­
dzynarodowych zawodów lotniczych.

Wdniu 18 b. m., odbędzie się na 
ten cel zbiórka na ulicach miasta.

OSOBISTE
—  Nominację na naczelnika Urzę­

du P o cz to w ego .w  Piotrkowie otrzy­
mał p. Jan Baoicki, dotychczasowy 
nacz. U. P. w  Koluszkach.

—  Na stanowisko kierownika Eks- 
padycji Stacji Kolejowej w Piotrko­
wie, na miejsce p. Stefana Kępińskie­
go mianowanego kontrolerem han­
dlowym P K. P. powoiany został p. 
Władysław Puszczyński dotychcza­
sowy kasjer bagażowy.
7 KOMITETU CHRŻ. BRATNIEJ 

POMOCY
Na zebraniu opiekunów w  d. 12 

b. m. postanowiono, wzorem lat u- 
bieglych, zorganizować zbiórkę ofiar 
w  naturze i w  gotówce na święcone 
dla najbiedniejszych.

das (Ruch), Garus (P P W ),  Badura, 
Zorzycki, Urban (w szyscy - - Kuch), 
Herisc.i (P ogoń ), Feterek, W ilim ow- 
ski, W iodarz (Ruch).

POL \K SĘDZIĄ MECZU 
CZECHOSŁOWACJA RUMUNJA 

Znany sędzia piłkarski, p. Sznaj­
der, zaproszony został na sędziego 
w  meczu piłkarskim Czechosłowacja 
— Rumunja, który odbędzie się w  
dniu 25 b. m. w Pardubicach.

L .  a t i e i y k a

D elegac ja  związku w łaścic ie li 
teatrów  św ietlnych odw iedziła  w  
dniu w czora jszym  k ierow nictw o 
wydziału finansowego, porusza­
jąc sprawę sprolongowania sto­
sowania u lg indyw idualnych 
p rzy poborze podatku od w ido­
wisk. D yrektor wydziału fin an ­
sowego odm ów ił stanowczo prze­
dłużenia, uważając, że kasa 
m iejska musi szukać źródeł do­
chodu.

W  związku z takiem postano­
wieniem, zw iązek udaje się jesz­
cze dziś do prez. Kościałkowskie-

|*go dla ostatecznego za łatw ien ia  
’ sprawy. Pozatem  odbyło się spe 

cja lne nadzwyczajne zgrom adze­
nie w łaścic ie li kin dla zastano­
w ien ia się nad w ytw orzoną sytu­
acją. Poza  strajk iem  kin wysu­
wana jes t z różnych stron kon­
cepcja urządzenia bojkotu za­
granicznych obrazów. P rzez  w y­
św ietlan ie polskich obrazów  
w pływ y wydziału  finansow ego 
spadłyby do zera. W  każdym ra­
zie powzięcie ostatecznej decyzji 
zależne jes t od stanowiska p. Ko- 
ściałkowskiego w  te j ł ak w ażnej 
dla życia  sto licy spraw ie.

C z y  n a s tą p i
Przyznanie nagród artystycznych

Rozw iązan ie samorządu stołecz­
nego i n iezatw ierdzen ie budżetu 
m iasta na rok 1934/35 postaw iło 
pod znakiem zapytania tegorocz­
ne nagrody m- st. W arszaw y. 
Jak wiadomo, nagrody m iejskie 
przyznawane były  zazwyczaj w  
p ierw szych  dniach miesiąca 
kw ietn ia, a uroczystość ich na­
dania odbywała się na posiedze­
niu Rady M ie jsk ie j w  dniu 3-go 
maja.

Obecnie spowodu rozw iązan ia 
Rady M ie jsk ie j, procedura przy­
znania nagród nasuwa duże trud­

ności. Brak rów n ież na ten cel 
odpowiednich funduszów. O ile  
p relim inarz budżetowy na m iej  
siąc kw iecień  i maj p rzy ję ty  bę­
dzie w  zeszłorocznej wysokości, 
nagrody m iejsk ie : literacka, mu­
zyczna i naukowa przyznane by­
łyby w  wysokości 5000 zł.
N ie  jes t jednak wykluczone, te  
spowodu ciężk iej sytuacji kasy 
m iejsk iej nagrody zredukowane 
będą do 3000 zl. D ecyzja  w tej 
m ie ize  zapaść ma p rzy  układaniu 
prow izorjum  przez Zarząd M ia­
sta.

Wybutn benzyny w mieszkaniu
ty'ece.1 o s t r o ż n o ś c i!

W czoraj w  południc, przy ul. Se­
natorskiej 24, w- mieszkaniu d-ra 
Władysława Kępińskiego na czwar- 
tem piętrze nastąpił nagle wybuch 
benzyny. Służąca doktora, Janina 
Czubakówna prała benzyną suknię 
w  łazience, nie uważając na piecyk 
gazowy, który byl zapalony. W  pew­
nej chwili ulatniająca się benzyna w  
zetknięciu z płomieniem eksplodowa­
ła. Wskutek wybuchu wyrwane zo­
stały drzwi do pokoju stołowego 0- 
raz wyleciały szyby w oknie fron-

towem. Naczynia kuchenne znaldujące 
się na oknach zostały silą wybuchu 
wyrzucona na podwórze 

Ofiarą wybuchu padła służąca 
Czubakówna i jej pani żona d-ra Kę­
pińskiego Eleonora. Zapaliły się na 
nich suknie, od czego doznały cięż­
kich poparzeń całego ciata. Sąsiedii 
zaalarmowali straż pożarną i Pogo­
towie. Straż ugasiła ogień, a lekarz 
Pogotowia, opatrzywszy poszwan- 
kowane, zostawił je na leczeniu W 
dem a

Zastrzelił m  koledi
P tfr a tftu n k i nd tie  e r c t y c z n e m

w

KUSOCIŃSKI ZAPROSZONY 
D ) W RO CŁAW IA

W  dniu 25 b. m. odbędą się we 
Wrocławiu międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w hali. Na zawody 
te otrzymał zaproszenie Kusociński 
Ze względu na to, ze Kusociński pil­
nie trenuje, wyjazd jego do Wrocła­
wia jest możliwy.

B o k s

AUSTRJA PROPONUJE ZMIANĘ 
TERMINU

Związek Austrjack proponuje prze­
sunięcie terminu społkania bokser­
skiego Polska — Austrja, wyznaczo­
nego na dzień 2 kwietnia b. r , na ter 
min pomiędzy 24 kwietnia a 15 maja 
b. r.

Szybownictwo
SKAUCI ANGIELSCV PROSZĄ 

O WZORY BUDOyVY POLSKICH 
SZYBOWCÓW

Pizedstawiciele skautingu angiel­
skiego i francuskiego zwrócili się do 
Naczelnictwa Zw. narcerstwa Polskie 
go z prośbą o przesianie trn instruk­
cji i planów budowy polskich szy­
bowców, a ponadto -  lnsfrukcp od­
nośnie organizowania ruchu szybow­
cowego.

Pikka nożna

TRÓJKOW I! M ISTRZOSTW A 
SI ATKÓW KI 

Rozegrane ostatnio mecze trójko­
we w siatkówce o mistrzostwo W ar­
szawy, przyniosły nast. wyniki: 

Siatkówka panów —  prowadzi w 
grupie I AZS II, w grupie drugi, j — 
Warszawianka i YMCA, w grup.e I I I  
— AZS f i l  i *P W . W  grupie IV  _  
AZS I i w  grupie V  —  Zielonka.

W  siatkówce pań na czek 1 grupy 
stoi AZS I, drugiej —  AZS II, trze­
ciej -  AZc; I I I  i ŻASS.

C.atPetyka
REPREZENTACJA ZAPAŚNICZA 

S T O IC Y  
Ostatnie walki eliminacyjne w za- 

paśnictwie zdecydowały o następują- 
cym reprezentacyjnym składzie Sto­
licy na zanaśniczę mistrzostw. Pol­
ski, które odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę w Łodzi:

W aga kogucia: Wiśniewski (Le- 
g ja ), Św ietosławski ; Pyć (Y M C A ); 
waga lekka: Pisarek (Prąd) i Gie- 
rałt (Św it); waga półśrednia: Zem- 
hmiski (Y M C A ), Rejniak (YM C A )
, Zaleski (E l.); waga średnia: Neuff 
(Y M C A ), Piaskowski El.) i Kśiąż- 
kiewicz; półciężka Hebda (Świt), 
Kiela (YM C A ) i Falkiewicz (E l. ';  
waga ciężka: Plozyk (Polic. KS),
Baliszewski (Św it) i Puciata (Le- 
g ja ).

ŚLĄSK POLSKI SLĄSR 
NIEMIECKI

W  nadchodzącą niedzielę od b ^ z ie  
się w  Bytomiu, na Śląsku Opolskm, 
sensacyjny mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami obu Śląskuw, polskie 
go i niemieckiego.

Reprezentacja polskiego Śląska w y  
stąpi w  składzie następującym: ra
uch (P K S ), Michalski (N aprzód ), W a

EGZAMINY' Z JAZDY ROWERO­
WEJ W  WTC.

Egzaminy z umiejętność’ jazdy ro­
werowej odbywać się oędą zw; eza- 
jem dorocznym w ’Var9zawskiem 
Towarzystwie Cyklistów na Dyna- 
sach (ul. Oboźna Nr. 1/3) —  poczy­
nając ud 13 marca r. „  W( wtorki 
i czwartki od godz. j.6 do 18-ej, na­
tomiast w soboty, celertl udostęp o- 
nia egzaminów osobom zatrudnio­
nym w godzinach wieczorowych Ko­
misja Egzaminacyjna będzie za­
łatwiać zgłaszających się po Eaświad- 
czenia od godz, 16 aż do 21-ej wie­
czorem.

K R A K Ó W , 14. 3 —  W czora j 
w ieczorem  zdarzył się tu trag icz­
ny wypadek. P rzy  zbiegu ulic 
D ługiej i Słowackiego, sierżant 
20 p. p., Tadeusz Zajączkowski, i 
34, za strze lił żonę swego kolegi, 
starszego sierżanta, M icnała Ba­
bińskiego, M arję  Babińską«| lat 
23. Zajączkowski dał do Babiń­
skiej pięć strzałów  rew olw ero­

wych/
śledztw o wstępne wykazało, 

że Zajączkowski działał w  stanie 
nietrzeźwym , a czyn jego  ma tło 
erotyczne. Za jączkowskiego aresz 
towano i osadzono, w  w ięzien iu  
wojskowem  przy ul. M ontelupich.

Babińską w  stanie ciężkim
odwieziono do szp ita 'a  św. Łaza* 
rza.

J a k  d o s z ło
Oo a»Ma uTicwy

7 Westćrgfcous^m
W  spraw ie umowy „ham ulco­

w e j" , o której k ilkakrotnie p isa­
liśmy, „W ieczó r W arszaw sk i" do­
nosi co następuje:

Zagadnien ie zaopatrzenia w a­
gonów tow arow ych  w  hamulce 
automatyczne stało się przedm io­
tem starań M in isterstw a Kom uni­
kacji ju ż  od kilku lat. Ła tw e to 
rozw iązanie nie było. O ile  bo­
w iem  w zg lędy  trakcyjne i eksplo­
atacyjne w ym agały przeprowa­
dzenia te j inw estycji jaknajrych- 
le j, —  o tyle m ożliwości finanso­
we nastręczały w ie lk ie  trudności.

Dalszą trudność przedstawiała 
także ostateczna decyzja  w w y­
borze systemu hamulca oraz w y ­
bór kontrahenta, m ogącego po-a- 
jąc się tak w ie lk ie j inw estyc ji na 
warunkach finansowo - kredyto­
wych m ożliwych do przy jęc ia  
przez w ładze kolejowe

Odpowiednie pertraktacje trwa 
ły w  ciągu kilku lat, kilkakrotnie 
sprawa zdawała się ju ż bliską po­
zytyw nego końca, jeś li chodziło o 
stronę techniczną, —  utykała je ­
dnak zawsze wobec wystaw ianych 
przez M in isterstw a Kom unikacji 
warunków finansowo - kredyto­
wych.

O dostawę ubiegały się niemal 
wszystkie firm y posiadające sy­
stemy hamulców zatw ierdzone 
przez „U . I. C.“  (M iędzynarodo 
w y Zw iązek Kom unikacyjny), a 
w ięc : Bozie (zw iązany obecnie 
ze Skodą), Drolsham m er (system  
stosowany w  S zw a jca r ji), a prze­
dewszystkiem  i g łów n ie niem iecka 
firm a Kunze - Knorr. Ta  ostat­
nia posiadała nad innemi tę w ie l­

ką przewagę, że oprócz hamulca 
własnego systemu posiadała „esz- 
cze licencję najw iększej św iato­
wej firm y  W estłnghouse, która 
według warunków tej licenc ji nie 
m ogła sam odzielnie występować 
w Europie Środkowej i W schod­
niej. W  ten sposób wśród konku­
rencyjnych zabiegów  ‘ zabrakło 
bezpośredniego udziału wspom­
nianej f irm y  W estingnouse.

Sytuacja u legła radykalnej 
zm ianie od styczn ia 1933 r., k iedy 
to upłynął 10-letn i term in licen­
c ji i W estinghouse odzyskał s w o  
bodę bezpośredniego występowa­
nia- w Polsce. Od tego też  czasu 
sprawa zaczęła przyb ierać kształ­
ty  coraz rea ln iejsze i w  drugiej 
połow ie zeszłego roku była ju ż 
w  zasadzie całkow icie przygotow a 
na.

W ładze kolejowe w strzym ały 
się jednak z ostateczna decyzją 
wobec po jaw ien ia  się nadziei na 
możliwość zastosowania hamulca 
wynalazku polskiego inżyn iera  
L ipkowskiego, do którego to w y­
nalazku ustosunkowano Się bar­
dzo życz liw ie  a nawet z popar­
ciem.

Zarówno opin ja publiczna jak 
i m iarodajne s fery  ko lejow e a 
zainteresowaniem  oczek iw ały o- 
ceny wynalazku prżez U. I. C., 
n iestety jednak wobec wy..ików  
uzyskanych tam w  grudniu r. ub. 
system ten na najb liższą przysz­
łość nie może wchodzić w rachu­
bę.

27 stycznia r. b. podpisano w lęć 
umowę z WestinghOuSćm.


